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Z Petersburga. 14 (26) Marca. w Łowiczu Troszczyński, i nauczyciele szkoły powiatowój|sek komisji rządowój spraw wewnętrznych i duchownych,” 


RESKRYPT CESARSKI, 
wydany na imię inspektora jazdy rezerwąwćj, 
Jenerała jazdy hrabiego Nikitina. 

Hrabio Alexy synu Piotra! Qtrzymawszy, pismo 
wasze z daty 24 lutego. oraz znając łaskawe na was 
względy wiekopomnego Ojca MEGO. Pojmuję smutek 
wasz z powodu. zgonu wspólnego. Naszego“ Dobro- 
$ czyńcy. Całe życie Jego poświęcone było Rosji, i On 
E M oceniał sprawiedliwie takich jak wy współpraćowni- 
ków na polu służby Ojczyznie bezwarunkowo przy- 
chylnćj. Do stałego jego opiekowania się urządze- 
miem osiadłości wojskowych, przyłączyło się w osta- 
'tnich czasach staranie o zaopatrzenie w stosownćj pož 
rze armji Południowćj i Krymskićj w niezbędne 
z powodu obecnych okoliczności artykuły żywności. 
Tak w jednym jak i w drugim - względzie usprawie- 
dliwiliście zupełne jego: oczekiwania. Pozostaje nam 
jedna pociecha=w dalszem* urzeczywistnianiu Jego 
błogich planów i zamiarów. W zupełnóm przekona- 
niu, że znajdę- w was w dążeniu do tego celu taką sa- 
| mą, jak dotąd, gorliwą pomoc, przyjemnie MI jest 

powtórzyć wyrażenie szczerćj tak Ojca MONARCHY 
naszego jak i MOJEJ wdzięczności za pożytek przyno- 
| M szące zasługi wasze. | 
uPozostaję ku wam na zawsze życzliwym. « 
) Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ 


o ö klasach w Warszawie, starszy Izdebski, i młodszy Ma-|postanowiła i stańowi: 13 dziesiatyn i 674 sążni kwadr. 
zurkowski. Na radców honorowych: Starszy nauezycięl gi-|zruntu zdóbr Czyżewó-Kościelne, będących własnością Do- 
mnazjum tiealnego w Warszawie Bar; nauczyciel nadstatowy|roty z Ośmiałówskich Sokołowskićj, Leopolda Ośmiało- 
tegoż gimnazjum Chołody, i nauczyciel szkoły powiatowój| wskiego małżonki i 2 dziesiatya i 168 sążui kwadr: gruntu 
realnćj w Włocławku Mączewski. 7 sekretarzy kolegjalnych:|)z dóbr Mianowó, do Franciszka Kochanowskiego należą- 
Starszy pomocnik dyrektora obserwatorjum. astronomiczne-|cych, mają być zajęte na budowę drogi żelaznćj St. Peters= 
go w Warszawie Prażmowski; inspektor szkół rządowych |burgsko-Warszdwskiej. ' Zajęcie to z powodu użyteczności 
i prywatnych okręgu naukowego Warszawskiego Horosze -|pubhcznój przywiedzionem będzie do skutku według” prat 
wicz, i nauczyciel szkoły powiatówój w Sandomierzu Sza-| wideł, powołanem wyżój postanowieniem przepisanych. 
buniewicz Z regestratorów kolegjalaych na sekretarzy gu- — Jego K W. Książę Alexandór-Ludwik-KrystjaneJerzy=". 
berajalnych: W zarządzie okręgu naukowego Warszawskie- |Frydrych-Emil Hessen*Darmstadt, przybył .z zagranicy” do 
go: Młodszy pomocnik nacżelaika stołu Dorantówicz, i pi-| Warszawy, 
sarż Kester; pomocnik. sekretarza Warszawskiego komitetu — Adjutant N. Króla bslgijskiego, jeńerat -lejtnant baron v 
examinacyjnego Kęszycki. Przyjęci do służby z rangą se-|Chazał, wyjechał do Petersburga. 
kretarza kolegjalaego: Kandydaci CESARSKIEGO S. Peters — W dalszym ciągu ogłoszenia 0 *kweścieć na korzyść 
bu:gskiego uńiwersytetn Zapaśnik i Zieliński, do komisji do|szpitali Warszawskich, dodajęmy jeszcze iż następujące 
rew.zji | ułożenia praw królestwa Polskiego, z zaliczeniem|JJWW. i WW. damy, przyjęły na siebie ten obowiązók: 
do nićj. w charakterze urzędaików kon. rząd. sprawiedli-|W kaplicy Sgo Kazimierza, Róża z hrabiów Potockich hra =, 
wości. Przyjęty do słuzby z dymisjonowanych: Asesor ko ;|bina Zamojska, wraz z córką swóją hrabianką Różą Zamoj- 
legjalny Polłonik, do Warszawskićj komory składowćj na u-|ską. W kościele parafjalaym P. Marji, baronawa Rastawie = | 
rzędnika dla obznajmienia się ze służbą celną. Przyjęty dojcka. W kościele PP. Wizytek: Hortensja hrabiaaka* Mała =: 
służby z rangą sekretarza kolegjalnego. Kandydat CE3AR-|chówska w towarzystwie hrabianki Pelugji Potockićj i Hele- 
SKIEGU S, Petersburgskiego uniwersytetu Gamaleja, na u-fqy księżniczki Sanguszkwaćj: W kościele po<Paulińskim 
rzęunika do pisma .w-kancelarji przybocznój  Namiestaika|Sgo Ducha: Liza Przezdziecka w towarzystwie panny Kon- 
Królestwa. Posunięty za odznaczenie się w słuzbie z rze-|stancji Lachman. é ibu 
czywistego radcy stanu ma „radcę tajnego: Zostający przyj — Wyszło z druku drugie wydanie stu-nowych powia- 
Namiestniku Królestwa Polskiego Oczkin, z pożostawieniem|sfek Stamsława Jachówicza. Dostać moza: we wszystkich: 
ter à przy Namiestniku. Mianowany: Dyrektor kaucelarji komisji księgarniach i składach. * Prócz zwykłych” składów dostać 
Ą MOSCI ręką napisano: rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych , rzeczywisty imóżna tego dziełka przy ulicy Krakowskie - Przedmieście u 
| ka) »ALEXANDER.« radca stanu Starynkiewicz, starszym urzędnikiem własnćj p. Krupeckiego 1 Błaszkowskiego, przy ulicy Dłagićjsw skła- 
A St. Petersburg, 2go marca 1855 roku. kancelacju JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, sekretarjatu stanu|dzie przemysłowo -komissowym pana Orłowskiego w hotelu 
królestwa Polskiego. Posunięci aa sekretśrzy kolegjalnych:|Polskim, na Krakowskióm-Przedmieściu w: składzie p: Kor- 
z z i , j + Pomocmcy nadstrażników Kaliskićj brygady stróży / grani-|nella Rucińskiego i p. Szustra, przy ulicy Wierzbowój u p. 
WIADOMOSCI KRAJOW E: cznój Dawidowicz Dutkowski. Na regestratora kolegjalne-|Wojczyńskiego i p. Sżustra w domu Dmaszewskiego, przy 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. go: Pisarz komory celućj Pyzdry Solecki. Przyjęty do słu-|ulicy Długićj u p. Bitszan. Cena na welinie ró. 4, na zwy- 
| PRZEZ NAJWYŻSZE RÓZKAZY JEGO CESARSKO- [ZPY 3 dymisjonowanych; Uwolniony w r: 1852 z ułańskie-|kłym papierze cèna sklepowa kop: 78. 
KROLEWSKIEJ MOSCI, wydane do zarządu cywilnego. — go Jego Gesarskićj Wysokości Arcy-księcia Austrjackiego] © — Niedawnó zapowiedziane w niniejszóm' piśmie Tablice 
W St. Petersburgu, dnia 8go lutego 1855 roku. Posunięći Alberta pułku w randze sztabs-rotmistrza Ostachewicz, na|ułatwiające obliczanie opłat stęplowych' przy czynnościach 
za wysługę łat: Na radeę kolegjalnego:  Nauczyciet instytutv|P: 9: burmistrza miasta Biały w gabernji Lubelskićj, Posu-fnotarjalnyċh i licytacyjnych, 'niemnićj ułatwiające” rewizją 
gospodarstwa wiejskiego i-leśnictwa- w Marymoncie Bełza.|nięc! za wysługę lat.. Z radcy .dwóru na radcę kolegjalnego:|tychże opłat bez wdawania się w szczegółowe obrachunki, 
Z radców dwori P. o. dyrektorów gima.' guberajaihych: Dyrektor komory celnój Wierzbołów Momararcki, Z sekrcta-fwyszły z drukarni 3: Unger. Sprzedają się w tejże"drukarni, 
w Suwałkach Strachowicź, i-w Piotrkowie Beithel,'i starszy rza kolegjałaego na radcę honorowegó: Nadzorca przykó-]|oraz w znaczniejszych księgarniach Warszawy po.cenie ru - 
nauczyciel tegoż gimn, Dembicki, Z asesorów kolegjalnych|mórka celnego Niesułowice d'Obyrn. Z sekretarzy guber-|bel sr. 4: © i o 
na radców dworu: Były orzędnik do szczególnych poruczeń njalnych na sekretarzy kolegjałlnych: Tłomacz Warszawskići — „Kościelny w dzień Wielkićj Nocy,“ jest to tytuł tyl- 
przy kuratorze okręgu naukowego Warszawskiego, obecniejkomory składowój Bogosvolski, i Wagstempelmejstór tejżejko co wyszłćj z pod prassy drukarskićj broszarki, ulabione=" 
p. 9. urzędnika do szczególnych poruczeń przy Namiestni-|komory Kowalewski. Z regeztratora-kolegjalnego na sekre-|go autora bajek St. Jachowicza z niemięckiego, którą nabyć 
ku Królestwa Pągowski; starsi nauczyciele gimnazjów: gu-|tarza gubernjalnego: Pisarz komory celnćj Tomaszów Mali-|jmożna we wszystkich księgarniach w Warszawie, jako tóż 
bernjałnego w Płocku Skupiewski i w Piotrkowie Dembicki; nowski. i (Dok. nastąpi). w składzie rozmaitości M. Konopatkirego, w gmachu Wat 
nauczyciele wyższćj szkoły realnej w Kalisza Dąbrowski Rada administracyjna królestwa. —Zważywszy że na bu-|szawskiego towarzystwa dobroczynności Ner 370, po cenie 
i Kirchner. Z radców honorowych na asesorów kolegjal-|10wę drogi zelaznój St. Petetsburgsko- Waątszawskićj, po-|kop. ł0. RE) 5 s AD 
nych: Inspektor gimnazjum w Piotrkowie Olszański, młodsi|trzeba jest. zająć pewnę części gruntów z dóbr .Czyżewo-| — Dyrekcja drogi żelaznój Warszawsko=Wiedeńskićj za- 
mauczyciele gimnazjum: w Lublinie Łaparewicz; i w Wśr-|Kościelne i Mianowo, w powiecie Ostrołęckim gabernji Pło-|wiadamia, że w dniu 27 marca (8 kwietnia) r.b, to jest. 
szawie Wróbłewski; nanczyciel szkoły: wyższój realnój 
w Kielcach Jezierski: nadzorca etatowy: szkoły - powiatowój 


Ckaćj położonych, zapatrzywszy się na artykuły 1 i 3 posta-|w pierwszy dzień Wielkićj Nocy odjedzić z Warsżawy, tyt- 
nowienia, swego z dnia 6 (48) czerwca 1852 r., na.wnio-|ko jeden pociąg osóbawy, o godzinie $6j po południu do 


| — Tam na karczmie proszę jaśnie -pana siedzi |drzemie, Artiur cichaczem trącał konsyljarza, dając 
akób, co dawnićj był stangretem, wtrącił pokornie [mu do zrozumienia, żeby odkorkował butelkę, a 
ożnica. Szerjot tymczasem raźnie popędzając konie, zapytał 
'— ©, na karczmie Jakób, dawny stangret. Pro- |Edwarda wesoło, czy mu wygodnie i całując go 
szę cię, Alexandre, nie odmów 'mi tój grzeczności. |W twarz, poradził, żeby szkatułkę z pistoletami po” 


USMIECH LOSU. 


POWIEŚĆ . x s „ „ |stawił na kolanach, bo mu pewno cięży pod pachą. 
— Mais ma foi, to nawet troszeczka oryginal- SEZ 4 LAO o 
przez nie, że nas pięciu w karecie jechać będzie jakby| -77 Opowiedzże mi teraz dokła dst 4 y pis 
Włodzimierza Wolskiego.  |żydków na szabas. Zezwól! owe poszło „z, Nemrodem? Daję słowo,, Goiycaczas mie 
| i » sj, STRET s 9 iu = |rozamiem i czasu prawie nie miałem na wywiedze- 
rom dzazzy! niet Z największą chęcią, aby wam tylko było wy-|.., się od was prawdy, zapytał Edward zcicha. . 


godnie. l 


: t=: Artiunliak wi jjany i niech ; Bogu za 

ha ie wygodnie, dodał konsyljarz , któ Artiur jak wiesz był pijany | niech „Bogu za 
tE veras Hai. dekkri to dziękuje. Ciężała mu widać. na sercu urojona 07 
-- „|braza o Cecylję, zaczął przegrywać, wino dodało o4 


nićj Edwarda lecz Szerjot: rzekł zwolna: dwagi i — obraził mnie śmiertejnie. ~= To też sig 
z nim naprzód rozprawimy. ; zał Ę 


— Z początku grubo bardzo byłeś przegranys* 


(Ciąg dalszy), 


=r Cóż zrobimy ze stangretem? przerwał. nagle 
Szerjotowi niższym i nieco chrzypiącym głosem Ne- 
mrod, któremu iskry błysnęłv w .żrenicach. 
`. — Róbcie jak się wam podoba, ale ja muszę po-| 
wozić, OO z lekkim uśmiechem Szerjot, zapala-| . Edward,kiwnął głową. Wożnica oddając bat i 
jąc cygaro 0d cygara Edwarda, który przyglądał sięjlejce Szerjotowi, niziatko się ukłonił na widok du- i ip przepraszam ci RS je: 
uważnie Nemrodowi, nucąć sobie zcicha jakąś wło-|kata, który: mu ten cisnął już z kozła. Edward, Kaa. e ze tha id pa etatowe wi 
ską arjetkę. tog i którego oka także ten dukat- nie uszedł, siadł Przy|wiele miałeś? o nunt 
'— La question est la (otóż pytanie), eo się sta-|Szerjocie i czwórka gniadoszów posunęła żwawo pobito nałob © e gaci 
nie z woźnicą, wtrącił Artiur, podnosząc na uszy |grudzie karete; Słońce, zimowe wyrażnemi promie- „OkoSzerjota porttiro błysnęło, palnął Si bata ikrew 
kolnierz od futra. ' |iami odbijając. się. w oknach pałacu, rumieniło śnieg] "435 Uderzyła mu do głowy, bo sinąwe rumieńce 
| —— Ja wam poradzę, odezwał się znów Szerjot. zalegający pola w dziwacznych festonach po sosnach| 1 *HP ily na twarz czerwonawą od mrozu. 
Na co chłopak ma pędzić za nami 'na szkapie? Olża |rozsypany,. Okolica prawdziwie Mazowiecka, z jednój| - — „Pieniądze trzeba znaleść koniecznie,, kiedy 
nów tuż przy samćj stacji, wszak także do Marżań: |strony bór, ż drugićj pole. może i. piachy, teraz; śnie- |ich koniecznie potrzeba, odszepnął po angielsku i 
skiego należy. Każesz komu stamtąd odwieść karetę, {giem przysypane. /W karecie Nemrod udawał, że pomyślawszy przez chwilkę, twarz mu wyspokojnia- 


— Ty ze mną razem, dobrze? 


SEA Mk, RE AR ST ć SEONI As TATS 


er vyen a mh w 
|mapa 


PWN o ik WAW I R ADI 


Granicy i Łowicza, a z tychże stacji przybędą: do Warsza- 
HĄ wy, o godzinie i lój wieczór. Inne pociągi w dniu tym'kur- 
M sować nie będą. 

— W dniu oregdajszym w m. Płocku wykonaną została 
kara wystawienia pod-pręgierzem z piętnowaniem; na-080- 
bie Jana Żochowskiego, za ruzbój na pozbawienie wsze|- 
kich praw i zesłanie do robót ciężkich w twierdzy przez lat 
14 i chłostę 160 razów, wyrókiem. prawomocnym ska- 
zanego: i 
. (Art nad.)— Zgon dobrego obywatela staje się dla współ- 
| oBywatelicstrata, tóm dotkliwszą, im ściślejszy znim, i dłuż- 

Szy wiązał ich stosunek; im większą, pó zerwaniu węzła te- 

go, rozwarłą się próźnia, Do zapełnienia, tak opróźnionego 
| w spiołeczeństwie miejsca, czasu, trzeba niekrótkiego; kiedy 
długim: czasu przeciągiem, i licznym szeregiem czynów cno- 
| tliwych, zgasły obywatel doszedł do tego stanowiska WZnio- 
słego, z którego, znaczeniem (i z góry nadanóm, i przez 

siebie nabytóm),. to, jest. zasłużoną ufnością t wpływem o- 

sobistym, potrafił przyczyniać, się do, porządku, do zgody, 
JJ do postępu, zgoła do, dobra powszechnego, Ci którzy za- 

stąpić-go' pragną i mogą; bie mogą osiągnąć celu pragnie- 


Li A aa 


ia swego dopóty, dopóki niekrótkim także ciągiem równiej. 


ważnych zasług, nie staną na podobnie „widzialnćm a więc 
 wyniosłóm. stanowisku; wyniosłem, bez. chęci górowania; 
widzialnem, przez to jedynie, że mnogie na siebie spojrze- 
mia ściąga choć mimawolnie, - 

Taką to dła gubernji Wołyńskićj stratą jest Śmierć mər- 
|szałka szlachty, Ś. p. Ksawerego Prazmowskiego, zaszła 
w Warszawie: wi końca stycznia r. h.. Acz posiadacz dwóch 
|w królestwie starostw, Mszczonowskiego i. Łupiennickiego; 
| był on stałym mieszkańcem zamożnego, urządzonego wzo- 
rowo ff mądrze używanego. majątku, w gubernji wołyńsłićj, 
| gdzie liczae i pożyteczne urzędowania piastował i spełniał 
gorliwie: Starostwa przeszły z prawa (już.dawnićj przyzna- 
| nego)ido linji pobocznćj, to jest do drogiego mu choć nie- 
| rodzonego synowca, Alexandra Prażmowskiego, gdyż Ksa- 
| weremu Bóg.nie dał syna, a, raczćj, dawszy, odebrał go 


| bią Marcelin Krasickim, i Józefa, za, hrabią Janem, Amor 
Tarnowskim;, urodzone z żony jego Tekli z Chojeckich, (cór- 
ki tegorzacnego Jana Nepomucena Chojęckiego), o którym 


Ł86:i dalszych: 4 85%, roku), pierwszego ślubu. Kafszyny.. 

; Od zięciów zmarłego moze nam będzie wolno oczekiwać 
biograficznych: szczegółów o życiu-pamiętnego ich teścia 
o;tóm życiu, bogatóm, w lata, bogalóm w wypadki, na któ- 


re patrzał trafnie, do których niekiedy czynnie nalezał; któ-| 


ce opowiadał dokładnie, zajmająco, a nawet chętnie, -wtedy f z kawi. ikodne > 
r zwolono lordowi Lucan usprawiedliwić się przed radą 


wojenną z zarzatów czynionych mu ż powoda szarży 


zwłaszcza, kiedy -famalijnemtylko i najzaufańszych przyjaciół 
otoczony gronem, nie był wstrzymywany skromnością i o- 
bawą porozumienia o szczycenie się znamienitą pamięcią, 
sądem wyższym, lub własną zasługą, Przez obawę niedo 


kładności, nie powsżamy się dotykać tych faktów, ledwo kowaniu wotowanem przez obie izby; dodał że parla- 


napomkniętych w Nrze 80 Kurjera Warszawskiego, które o- 
żyć: w pamięci, i pamięci dalszćj przekazanymi być zaslu- 
gują. «Ogólnie: tylko pamiętamy to, np.„histotyczne i niemal 
cudowne zdarzenie,kiedy.na obnażonóćm przez hiszpańskich 
siepaczy ciele Prożmowskiege, ujrzany „szkaplerz, ocalił go 
odeiiieodzownćj juź i męczęńskićj śmierci, Ale zdarzenia te- 
go, bez szczegółowćj o nićm wiadomości, opowiadać nie- 
śmiemy. Musimy: tu nadmiónić tylko, że umieszczone 
-ws Gazecie! Warszawskićj, Wspomnienia. Franciszka Kowal- 
jskiego, niewłaściwie i;przez prostą tylko pomyłkę pamięci, 
przypisują: to żdarzenie szefowi Drzewieckiemu, który nigdy 


POZIE" 


ax 


enip /z;jakióm ocz 


| z kolebki. „Potomstwem jego są dwie córki: Ludwika za hra-|. 


piękoe wspomnienie zamieścił. Dzienalk, Warszawski w Nrzej. 


w.owćj porze, znajdował się juź 


emy tak zajmujących iewielu 


POOR ZAWOL LOK LE GALA 
N <=, 2 —- 

innych szczegółów, jest dowodem tego, jak radzi zawsza 
będziemy wspomnićć, i często wspominać zmarłego mięż 


który wa wszystkich stanowiskach enotliwego życia, dat sią 
pokochać i szanować, który jako podwładny 1 rozkazniący, 
jako-źołnierz i urzędnik, jako- głowa familji i pan- domu. 1 
mrmogich włości, jako obywatel i przyjaciel, odznaczał się 


zawsze i wszędzie. Mtóremu przeto niech Bóg przyświeca 


wieknistym 1 błogim pokojem. Wolynianin. 


WIAD OMOŚ CI ZAGRANICZNI 
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Londyn 28 Marca. 


dyńskich. 


bliczną. 
— W zeszły wtorek. deputacja: w.któ 


kręgach fabrycznych. Lord Palinerston w odpowiedz 


kiego stanu rzeczy. - 
Londyn 30 Marca, Na 


nych odroczono posiedzenie do. dnia. 16. kwietnia. 
(Neue: Preussische Zeilung ji 


wanym z lziverpool większością 1469 głosów. - Otrzy 


ciwnikowi konserwałyście. ` 
— Pan Berkeley zażądał w izbie niższej, aby do 


pod Bałakławą. Po dłagich rozprawach, lord Palmer 
ston przypomniał, że lord Lucan objęty był w podzię 


ment nie może iaterwenjowąć w kwestji dyscyplinar 
no-wojskowćj, że prócz tego lord Lucan został odwo 


nim i lordem. Baglan.: Pan Berkeley cofuął'swoją pro 
pozycję równie jak-pan Scott, który. żądał przedłoże 
nia dokumentów tyczących się ataku na Odessę, 
ftndependance Belge) 
ba ri 


Ao V Mie B Ri Y 


w Kaliforóji, a programem jego jest atwórzenie wiel 
kićj Rzeczypospolitej zachodnićj. Chce ono utworzy 


PIĄ POD E E CE R nana 
pro Oregon i Kaliforńji i dołączyć d 


Bia, a z oczu smutne i dziwnie przychylne dla E 


de 


e 


łem ostrożnie z pewną osobą, , może naumyślnie. “ 
K zat Z kim? | i +31 i r vW5ĄŁ 


żartobliwy 

szenie, 

hy uvol do: 
— jeste 

Q. SNOJOTU U 

NIŻ ir ydz 

(UER 


“e 


Ś dyskretny. Stare grzechy wiesz prze 
, ea Pw Iuvsicj „« H 


i 


1 


jest ani jéj mężem, aii... 


łetn;| gnieśva' grzeczność uczciwego: hrabiego Józelą 
pistani dalój ittam dałójy nie trzebaci powtarzać. 


z warjatem Artiurem, g 


elonem spojrzeniu. 
U 


zi 
— Wybacz, że z tego wszystkiego, 


-* aai 


| warda wyjrzało, spojrzenie. Co do Nemróda, rzekł 
zwolna, on sobie widać cos ùrgit, nie póstępowa- 
je ni | |spoglądały:w około. ombo sin ob Jets 
bat, konie, kozioł, przypomiź 


Ko Śzerjot uśmiechnął się do Siebie, spójfzał jeszcze 
przychylnićj na' młodzieńca i odparł zwolna, nieco 


4 gy í |. AEN -» Pigi 
pod którym tailo się wWrrů-ji oni paiaka ag : ABT 5 3 i Reż 
„BEA | k : bwin wł „ae [Doszła nas wiadofność: zd granicą, mnie: i Juljana,i postawił butelkę przysobie. «w nogach, świeże cy-] 


> 


j< 


iD omy hja e T mai MARRY 
Ale cóż” go to obchodzić może? przecież nie 


Musiałem coś kiedyś przyciąć Nemrodowi. a: bitwinidwie: mi czasu chwila została na” pożegnanie 
jest mściwy i obraził mnie także bardzo dokuczliwie,|z twoją matką” =4 Wychowaliśmy: I 
motny; samiuteńki" jeden najgiego:podobny, 


bo. potwierdził udane podejrzenie Artiura. Ma wpra; |się uczułe” potem” sa | 
| | bo i Helena Marżańska, pier: |słowiem. Kiedym wtedy 


wdzie drugi numer, ale prędzćjbym się , pogodziłjtym szerokim świecie, 
| dyby mnie chciał przeprosić,|wsża żona Nemróda już nieżyła! Dwa anioły moje: 
niż z tym wysmukłym i ogorzałym paniczem, o jasno 

! oii tka twoja była mi lepszym, bliższym, l 
coś mi do-|aniołem. Dzisiejsza Marżańska / dobra kobieta ale to|przesądnym; 'są J 


|tychczas powiedział, jeszcze dokładnego nie mam po- tylko kobieta! Zimno mi jakoś, napiłbym się wódki, iadające. 


jécia o tem; có sobie mógł Nemirod"do: ciebiedu 
zapytał Edward, patrząc mu w oczy, które”znow 
martwe; jakby, z kryształu lub ze szkła obojętni 


Isama Lejcę w, ręku,, bat „kozi 
nają mi dziwną, „pełną bolesnych i tkliwych wspo 
mnień chwilę w mójem, życiu, zaczął szeptać Szer 


jot, nie odpówiadając na zapytanie poprzednie. — 


który jeszcze wtedy nie był. księdzem, — że ma 
Jka twoja niebezpieczńie była chora. Prźypędza 


po” inne szkapy, ramię” się 
joczty, gdzie miałem nieszczęście pożnać Cecylję je 
S4CZE Wówczas pannę, wpadam do Warszawy, załe 


go życia pożegnały się że mną na zawsże... tylko ma 


PZA META TANT: 


Liczba” nowych codziennych 
pism perjodycznych. które zaczną wycnodzić skutkiem 
biluo zniesieniu stempla dziennikarskiego (który szczę- 
śliwie przeszedł już główne stadjum w izbie niższćj i 
nie ulega jaż niebezpieczeństwu odrzucenia) jest na- 
der znaczna tak w Londynie jak i na prowincji. Sty- 
szeliśmy juź o 4 nowych dziennikach politycznych lou- 


— Komitet śledczy pana Roebuck.. w dalszych swo- 
ich posiedzeniach nie wykrył nie takiego coby po do- 
tychczasowych zeznaniach mogło zadziwić opiuję pu: 


rój znajdował 
się p. Bright i inni członkowie towarzystwa przyja= 
ciół pokoju. złożyła prezesowi rady: ministrów poly- 
cję podpisaną przez 11,000 osób z okręgów rękodziel- 
niczych, a żądających zawarcia pokojwa przytiajmnićj 
zawieszenia broni. Mówca depntacji p. Crog, szczegól- 
nie przytaczał na poparcie petycji ciągle wzrastający 
brak zatrudnienia i pauperyzm objawiający się wo- 


śwojćj dowodzi, że nie sama wojna jest przyczyną ta- 
dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższój, zapowiedziane zostało, przedłożenie. budżetu 
wdniu, Z0tym kwietnia, i z powodu świąt Wielkanoc- 
— Pań Ewaetliberalista, został wybrany: deputor 


mał:ou ich-5690 przeciw 4421, któresdano jego prze- 


any jedynie z.powodu'nieporozumień zaszłych między 


i vot |Garlosa wskościele Finisterre, Ksiądz. Seidedos.. dn- | 
Boston "4% Marcu > Spokojność zupełna * panujejchowny hiszpański umieszczony: przy tymże kościele] 
w Kańadzie. Nowe stronnietwo  polityczie powstało 


$ 


3 który pà 


kurjerskiemi konmido.Marzdnić; już javodwieżłb do, 
Warszawy.: Bioręskonie <z:Marzenic, nędzne; fornalki, 
Aa uti i -| ffurman niecierpliwi. mnie, siadam sam na kozioł, 

— Pst! mogą usłyszyć! Takich panów gniewa|pędzę — bryczka wywala się, oś łamie, 
toń; który sobić może czasem: niewłaściwie: nadawa- 


jadę konną 
*dójeźdżam nareszcie do 


się| 
'się razem... tak|innych danychhNię ma żadnego; <%0 


bo'świętszym |palnąłem. Od: -tegosċzasu jednak, zostałem, pieco 


spy Sandwich i akręg Sonora, tudzież część terryto- i 
rium mexykańskiego. 1 PARI” 

Wiadomości z wysp Sandwich 27 stycznia donoszą, 
że król żaprzestab negocjacji w. przedmiocie przyłą 
czenia tych wysp-do-Starów Zjednoczonych. To juz$ 
można było przewidywać z mowy, jaką” miał nowy 
król przy wstąpieniu na tron. A 

W Chili zupełna spokojność. - Rewolucja w Para 
skończyła się. Publiczność zajmowała się bardzo wy: 
borem na preżydenta/ Jenerał Castella oświadczył że $ 
nie przyjmie tćj godności. 3 

Jeśli mamy wierzyć listom otrzymanym z Mexyku 
z daty 12 lutego, Saatana miał odbyć wjazd do sto- 
licy, pobiwszy Alvaręza,i powstańców w krwawej b'- f 
twie pod Marenas. Ale oddawna wiemy z doświadcze- 
nia, jak należy przyjmować wiadomości o zwycięstwach 
odnoszonych przez Santauę. Jeśliby doniesienia o któ- § 
rych mówimy, miały być wiarogodne, jużby oddawna 
sądzić należało że powstanie. zupełnie jest przytłu 
mione i nie istnieje, a tymczasem zupełaie przeciwnie 
wszystkie inną drogą nadchodzące wieści zgadzają się 
na fo, żę rewolucja z każdym dniem bardzićj Się sze- 
rzy i że dyktałorstwo Santany wisi na włosku i bli- 
skiem jest upadku. _ (Indep. Belge). 

Bok RE d. A. 

Rrucelta 29 Marca. - Przesilenie: ministerjalne u- 
ważane jest. za ukończone. Pan Tesch, deputowany lu- 
xemburski, niei przyjął missji utworzenia, gabinetu i 
Jegor, Mość wezwał znowu węzoraj paiia: Dedecker. 
aby objął wydział spraw wewnętrzuych. P. Dedecker 
udał się dziś. do zamku Laeken, a znim. vice-hrabia 
Vilain XIVty/który ma być-ministrem: spraw zagrani- 
cznych. Wydział skarbu ma: objąć pant Mercier. spra; 
wiedliwości p. Nothomb, robót publicznych. p. Damon 
a jenerał Grindl jeden z najznakomitszych naszych o- 
ficerów„ będzie ministremowojny, P. Dedeckerod cza- 
su kongresu: narodowego, bez przerwy gorliwie zaj- 
mował się pracamiyprawodawczemi.kilka-krotnie był 
vice-prezesem izby: ! Hrabia Vilain należący ilo majstar- 
szej tutejszćj arystokracji kraju, znany w pierwszych 
stolicach Europy, także od roBu 1831. zostaje „ciągle 
w czynnościach publicznych. Damon jest jedaym z naj- JA" 
zdolniejszych. ludzi w swoim fachu i dowiódł tego wie- 
lokrotnie, jako sprawozdawca rozmaitych. komissji. 
Nothomb: pod względem doświadczenia .i zasług, go- 
dny jest swego! brata posła w Berlinie. Gabinet nales] 
ży do prawćj strony, stawi on energicznie czoło prze- 
ciw wszełkim pokuszeniom wskrzeszenia; Rogierow- 
skich fantazji i kościół katolicki znajdzie w nim dziel- 
nego przyjaciela. Journal de Bruxelle donosi: że no-| 
micacje nowych ministrów wtedy dopiero ogłoszonej 
zostaną w Monżforze, gdy senat który dziś odbywa po-- 
siedzenie, ukończy ważne rozprawy uad prawami przyj 
których obecność dawnych ministrów jest potrzebną. 

—. Emigranci hiszpańscy w Belgji w. dnia 27mym] 
maftcacodprawili żałobne nabożeństwo za duszę Don] 


{ 


| 


odprawił mszę śpiewaną. «Po nabożeństwie: wszyse 
-|obeeni, a między nimi wichi- oficerów wyższego vsto] 
ć|pniay którzy pòd don Carlosem służyli, zgromadzili) 
się w domu jenerala del Castello. 777 fN. P. Z.) 


nagle, czując, że dreszcz przebiegł mu po cie- 
ujle. Edward z zajęciem słuchał o owiadania, gdyj 

$|nagle uchylił ) się oljcpka (adfkańety skąd wyj 
||rzała czyjaś ręka uzbrojona w butelkę, Po futrze 
 |poznał Edward rękę Artit, zlekka się jéj dot- 
Hfkna} i wziąwszy butelkę, poniósł ją do ust. Poczu- 
wszy mocne, wytrawne wino, oddał Szerjotowi, 
A PAD Musy wypiwszy, PANEN sig 


-|g aro zapalił i konie żwawićj zaczął, popędzać. 


z „Jak zobaczysz dwa krzyże z prawćj [strony 

ińca,, powiedz mi, żebym stanął, rzekł głośno 
paląc z bata. STIE 0234 A SEMA PROJ aai l 
„a Wtem lis przebiegł koniom drogę, konie-sie stra i 
chnęły. i w bok rzuciły, Szerjot wprawną ręką skie 
|rował je nazad, Edwar bacznie i nięco nieśpokoj 
[oie spojrzat nań, z boku. e : 


ają się, ale; w cora | 
| 
p 
Y 


i 
4 uq 


BL 


— Jaktó wypadki powtarz ; 
by byk do dru- | 
franeuzi, trafnem wto, określili -przy $ 
właśnie pędził z Marzenie, 
lis także: przebiegł: mi droge furman powiedziałź| 
„zła ©różbal* Zdaje mi sie, żę go. w kark, zata 


4 


akies; ostrzeżenia. w naturze, zapo 


pieteicis Mnie. to wino. naszy klade 


Pb GS OP: 

|  — Ostatnie wiadomości z Chin, datowane z Szan- 
i gii 6 lutego i z Hong-Kong 15 tegoż miesiąca, dono- 
H szą (według depeszy telegraficznćj z Tryestu) że Fran- 
Ą cuzi znowu atakowali-Szangai i zostali powtórnie od- 
partemi przez powstańców. Ponieważ ostatnie otrzy- 
f made stamtąd wiadomości mówią, że admirał Laguerre 
| nie myśli już ponowić ataków -przeciw temu miastu 
! dopóki nie otrzyma posiłków, sądzimy zatem, że ta 
wiadomość o drugim ataku, powinna być przyjętą z nie- 
dowierzaniem, bv statki wojenne stacji indyjskićj, na 
|które oczekiwał admirał Laguerre, nie mogły jeszcze 
„w żaden sposób nadejść do Szangai przed: dnieme6 

lutego. (Indepen. Belge.) 


dzienniki, Mówiono: niedawno, że siławna artystka prow! i, gdyby przy © kwestji negocjacji teeminowych 
zmieniła. zamiar, i że w połowie k wtetnia wystąpi|pań ministernie okazał że inaczej o tem myśli jak ja. 
znowu na scenie pierwszego naszego. teatru. Wieść|(Wrzawa). Nie chcę wchodzić w głąb tej kwestji, po- 
to była błędna, i możemy zapewnić, ?ze dymisja i wy-|uieważ Izba postanowiła iść za panem Pascal Madoz 
jazd panny Rachel są stanowcze i niczodwołalne. po zgubnej drodze na jaką on nas wciągnął. (Tu po? 
— Obliczono, że wiParyżu wydają około30 przeglą- mimo głośnych reklamacji pana de Castro powtarza 
dów miesięcznych w przedmiotach n rody. gastronomji/|trgamenta przedstawione już wczoraj przez panów 
medycyny praktycznćj, ogrodnictwii, kepsaków datnzjPablo Avecilla i Mariateguy, zresztą dodał w końcu: 
skich i dziecinnych, słowem publikacji bawiących i na-|Dajmy temu pokój. 
uczających. Niektóre z nich mają 10-25.000 abonen-|- Jażby też czas było: —ozwały się licznie głosy. 
tów a w ogóle przeszło 200.000. (Jtóż okazało się,żeł / Ograniczę się, mówi dalej. pan Castro, na kwestji 
Rossja sama. stanowi 75,000 prenumeratorów dla tych|formy. inie wątpię, że Izba zatwierdzi moję popraw- 
publikacji. Łatwo wyprowadzić wniosek jaki wpływikę. (Czy tak?) 
wywiera wojna na tę gatęź przemysłu paryskiego. Pan Madoz. Zaprawdę. nie mogę zrozumićć taktyki 
PE RESA PNE og y (Independance Belge). fmoich przeciwników. Czy oni" nie obawiają się zhi- 
| Paryż 29 Marca. Ciało prawodawcze wotowało| Paryż 30 Marca. Ciało prawodawcze nie miałojszczyć cierpliwość Izby? Pau Castro powiada nam, że 
| dzis mnóstwo projektów praw miejscowego interesa|dziś posiedzenia: publicznego, zgromadziło się tylko nie: będzie wchodził w zasadę kwestii, aw całej dłu- 
li nie zaszedł żaden wypadek godny uwagi. wyjąwszy|w biarach dla roztrząsania mnóstwa projektów miej-|giej swej mowie nie innego nie uczynił. Czyż ow są- 
zakomunikowacia przez prezesa, imieniem rząda.|scowego interesu. Następnie pracowały komisje któ-|dzi, że ná“ nowo zbijać będę te wszystkie argumenta 
projektu prawa 0 podatku od pówezów i koni zby-|rych jest blisko dwadzieścia. 'Mianowano licznych które odparłem” słanoweżo na wczorajszem posiedze- 
ikowych w Paryzu. Ten podatek miejski przyjęty przezłsprawozdawców i proszono ich. aby przyspieszali ilefaiu. Nie, nie-uczynię tego; przy mnie zostało pole bi- 
| radę municypalaą dla poworów najemnych; jakoto:|możności swoje raporty, aby takowe mogły być roz-|twy i zatrzymam je. (Brawo). 
| Btakrów. omnibusów i t,4.. zaniechaay był pod wzgłę- |trząsańe i wotowane, równie jak budżet przed dniem] Co do poprawki pana de Castro, odrzucam ją dla 
| demi powozów zbytkowych, /dła tego zdziwiono się] 1 | kwietnia; gdyż“ posiedzenia w żadnym razie” niejbardzo prostej przyczyny. Bezwątpienia gotów jestem 
| w Ciele prawodawczem, usłyszawszy nowy  projekt|mają być nad termin przedłażone. = zdać kiedyś sprawę ze wszyslkich operacji jakie dopeł- 
prawa. Sądzimy. że przy rozprawach objawią się niej — W skatku śmierci pana de Lacretelle. najstar-|oitem lub jeszcze: dope toig nie wyłączając negocjacji 
jedne trudności. szym eo do wieku członkiem Akadeuji jest teraż pan|z panem Matheu, którą pan de Castro niezręcznie przy- 
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W poniedziałek rozpoczną się rozprawy nad pra-|Pusquier. (Independance Belge): Romniał, bo oia” jest najzupełniej zaszczytną” dla 
wem municypałnem, którego raport rozesławy będzie] 5 HLSZPAN SOA. tego kapitalisty; ałe chcieć żebym przy każdej ta- 


| Ą dziś wieczór do mieszkania deputowanym. 
Dodać. musimy, że przedwezóraj przy rozprawach: 


|, Madryt'28 Marca. W końcu wczorajszego posie- 
dzenia pan Gonzalez de la Vega oświadcza, że jeśli|położemie skarbu, jest tò chcieć zniszczyć kredyt pu- 
nad prawem ©. rekrutowaniu, miała miejsce dość ży-|położenie finansowe Hiszpauji jest w tej chwili nie- bliczny; chcieć uczynić go nie możliwym. Wiem do* 
wą sprzeczka w Ciele prawodawczem. Pau 'Milietjpomyś!ue. to wiuą jest kapitalistów madryckich, któż|brze, żę to włąśnie jest celem moich przeciwników 
(du Vauełuse) czytał swoję mowę wpośród nieawagi|rych zła wola jest widoczną: Dziwnem jest zatem; zej(Brawo) dla: tego też słówko tylko powiem: Odrzucam 
Izby i pomimo powszechuych rozmów, nieubłaganie|ybrońcy kapitalistów: w tem zgromadzeni zarzacają| wszystkie wasze. poprawki, i gdyby pa nieszczęście 
przewracał fiezne karty swego rękopisu. Paw de|ministrowi skarbu, że: przedstawia nuwe środki wy- poprawka pana Castro utrzymała się; cofnąłbym cały 
Morny uznał za stosowńe zwrócić uwagę mówey, żejwołane przeztę złą wolę. i uiniejszy projekt prawa; bo takowy stałby się zupeł= 
Mie może narzacać sięłzbie, skoro jej nie ma czem zaia-| Pan Gaitero żywo staje: w obronie kapitałistów, ifnie nieużytecztwym í | 

tereśsować. Kilka dość żywych odpowiedzi zostały za-jsądzi. że nowe Środki nie zajdą lepszego powodzenia) | Łiczne głosy domagają się głosowania. Poprawka 
| foienionemi z tego powodu między szanownym preze-fniż dawne. * pana Castro zostałą odrzicona większością 204 gło> 


kiej operacji przychodził ta zdawać sprawę, odstaniać 


Motywowane wotum pana Sanchez Silva; zostało 
$ mocząc się ścisłą powiunością baczenia na to co mu|następuie niezmierną większością odrzucońe! 
$ nakazuje sąd lub wrażenie wyraźne Ciała prawoda-| Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się od licznych ihter- 
| Jfwezego. którego jest głównym przedstawicielem. pełacji, z których jedna tylko zajęła” na chwilę 'u- 
jj — Wkrótce w Revue Contemporaine ma się ukazaćjwagę Izby. to jest zapytanie pana Moreno Buenv, 
artykuł wypracowany przez paua Guizot, pod tylu-|czy konkordat z Rzymem z roku 1345 uważany: jest 
| tłem Nos Mecomples et nos Esperances. Nie wiemy|jąko prawa dla Hiszpanji. - 50400 ]by się ponieść potrzebie ofiaty. Próćż tego ja sam-nie 
jeszcze” jaki jest ogółny duch'tej pracy zaakomitego| Pan Aguirre minister sprawiedliwości: odpowiada. |vahałbym Się głosować za planami pana Madoz, gdy* 
publicysty, ale możemy zapewnić, że czylaną będziejże nateriz nie moz przyjąć żadnych rozpraw w tythąby te plawy. wiązały się szczerze z jednym z duoak 
lz najżywszem zajęciem. |przedmiocie. í systemów jedynie dozliwreh % przedmiocie eko: 
| — Przedwczoraj dziennik Entr'atte,ogłaszał wpra-] Następnie w dałszym ciągu rozpraw nad papieramifuomji, to jest systemu podatkówę albo: systemu poży- 
dzie tylko jako pogłoskę zakulisową, że panna Ra-|3-procentowemi, ofiarowanetni na rękojmię rozmaitym|czek. Projekt pana Madoz nie' zgadza się z systemem 
chelt spotkawszy nieprzełamany opór. przeciw swoim wierzyciełóm skarbu, pań de Castro zaprónował na-|pożyczek, jest to pewien rodzaj negocjacji, mający na 
projektom, opuszczenia teatra i ziemi franeuskiejjstępująćą poprawkę: dy 1,5601 celu nader dałekie pożyczenie na zastaw, “jest to tje- 
zizekła się tego i w połowie kwietnia wystąpi znowuł  »Minister skarbu obowiązany będzie zdawóć Korte. idien słowem środek, który ma przeciw sobie dale- 
w. Théatre francais, Dziś z rana ten sam dziennik po- |zom bezpośrednio rachunek ż każdej opetacji dopełiio-|ko więcej tiepomyśłnych widoków niż korzystnych 
wiada: LASN Jucj na mocy teraźniejszego práta é l nadźiej: sieb: imęoguadzid i ims lysin ŻE 
` Zapowiedziany wyjazd panny Rachcl nie przesta-|- Panowie, rzekł attór poprawki, {o czego żądam| Pan Madoz. Pan Sanchez: Silva; systematyczi.le_ 
wał,od wiejakiego: ezasu żywa zajmować . wszystkie! jest rzeczą bardzo prostą; nie przedstawiłbym tej po-|zmienił stań kwestji: "Mówił oa tak jakby tu chodzi- 


dług pana Silva wydobycia Hiszpanji z kłapotów. jak 
tylko gruntowne rzeróbienie systemu podatków. Gdy- 
by odwążóno się wejść na tę drogę, naród nie wahął- 
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„dodał Szerjat „z uśmiechem,. które znam, tak. dobrzej = Skądże ĉi te myśli? Do' końca jeszcze bardzojktóry mimo obfitych libacji, ‘za 
[i lubię; bo od niejakiego. czasu jak wiesz, zacząłem daleko, może się: to potem” lepszy, trzeci akt zai ; 
smakować w węgrze, mnie to wino zupełnie niesmako:|czhie. R MAISI ; 
walo, jakbym się napił aptecznego jakiego odwari.|  — Okropnie serce. mnie załupało,. rzekł znów 
‘Brrr! A nuż niespodziewanie /żapadnić kurtyna tu Szerjot.. Trzeba się napić kordjałku, dodał:z uśmię: 
M przy tym borze i na gruncie Marżańskich? ha! Vo-|chem, Słuchaj! <nie: przypuszczam, żebym tak mier» 
„gue la gałere! Choć przyżnam się, wolałbym: żebyłtejnie miał byćiranńy: żebyście mnie do” Warszawy 
to wpół roku później mogło nastąpić., Gdybym wie-Jodwieść nie mogli, ale wi każdym rażie napisałem 
dział że twój los zapewuiony,; gdyby nie; ta przeklętajte [ist'do ciebie, który, gdyby” finie djabli” wzięli 
gra, zawołał z uniesieniem, „przerywając myśl nagle, znajdziesz Ww pugilaresie. List ten tylko ty masz prze-|stro patrząc w oczy Artiurowi (a przestrzeń międz 
dodał spokojnie. Gdyby p gdyby, «ta tajemnica, naj czytać i dać mi musisz święte słowo honoru, że dó-|niemi ośmm kroków tylko liczyła), Tzekł pół głosem 
całe życie nasze urok ciskająca, mało mnie óbchodzi: trzymasz o co cię tam proszę. Otóż i krzyże! -Safh|do Edwarda, ale go „Wszyscy mogli słyszyć. 
„Pamiętasz Ugo Foseolo, coŚmy - go pa Dantem: nój je dostrzegłem. Niech. się lwiątka zmierzą ze. starym] --- Żadnych wołanie i przen 19 
| więcćj lubili czytywać we Włoszech? Pamiętasz? „sJa-|królem pustyni, wszak tak śię lew. w jezyku: prze- 
każ będzie nagrodą „za dnie stracone? Kamień, colnośni nazywa? zapytał z uśmiechem szczerym: $ci: 
„dróżni košci moje, od niezliczonćj liczby, tych,. któ-Jskająć silnie Edwarda. za*ręke. Wstrzymał konie. 
remi lądy, i morza śmierć posiewa,** {Qual fia ristorałzeskoczył ŻWAWO. Wysiedhi ż karety, —kónsyljarz 
al „di. perduti? Un sassoricheidistingue-tesmiezsdallel glaz] na kozioł i trzymając, lejce, *popijał zwolna 
infinite osse, che in terrae in mar semina morte).|, butelki, ciekawie patrząc za. odchodz acymi. 

| Wszystka jedno co będzie; kiedy'koniec, zakończe:| 0”. RY SZEG E ry 

nie, zapadnięcie kortyńy. Poklask dub gwizdnięcie AN * pi wa 
 widżów, tłumnie opuszczających słuchalnię, gdziej - Na, wyraźne żądanie Szerjota, dwa jego pojedyn= 
potem cicho i ciemno, Nikt SIĘ 0 nią nie, zapyta aż|ki razem: odbyć: się: miały. - Niebezpieczna chyba tyl. 
| do innego przedstawienia, a wierżaj mi; żć-życie, tojko rana mogłaby być powodem odłożenia na pó: 
 licła-komedja, zwłaszcza też moje, na prowinejo-|źnićj, — Artiurowi sekundował Nemrod, «Edwar 
| nahego aktora nie byłem stworzony a że uhas pro-|Szerjotowi. Gdyby Artiur następnie nie.mógł se- 
witcja, lichym też byłem aktorem. -_ |kundować Nemrodowi, miał go zastąpić konsyljarz, 


czął się obawiać, że= 
by czwórka gniadoszów nie wyzwoliła się' z pod ja- 
rzma, które nienajpewnićj dzierżył niewprawną ré- 
ką. Po odmierzenia kroków, kićdy Edward otwo- 
rzywszy” szkałułkę, -w-obeeności -Nemroda -nabijał 
pistolety 4 według! źwykłej fórmólności! pódał broń 
naprzód przeciwnikowi, pótem Szerjotowi, ten nie 
wyjmując” zist cygara, zrzucił kapelusz na'ziemię 
rospiął na sobie strdut' i zuśmiećhem na twarzy 0- 


Aost Žadnychuştąpieńsi pzzeproszeń, nie przyjmuj, 
ciekawym: czy pań. Artiur tak cierpliwie: będzie io: 
czekiwał strzału, jak skwapliwie chciał: obaczyć 

„Antiarowi czerwonemu zazwyczaj, krwią twarz 
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się oblała, zasadził żwawo lornetkę na. nos przyło- 
żywtszy pistolet do prasćj; skroni, siczekał na ko- 
meide.’ °! 1" aiołoq' sf dia Hosti 0 

zm Panowie! na miejsce zawołał Edward. Raz, 
dwa, trzy, proszę iść do mety. SĘ: 


„(Dalszy ciąg nastąpi). ' 
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my, później, zajmiemy. się utworzeniem tych: źródeł|różne pokolenia to jest hordy zbliżały, dla: wygód u- 
i zobaczymiy który z dwóch systemów wypadnie nam|śpionego towarzyskiego pożycia. W latopisie. Hypa- 
przyjąć. o cowskim wyraźnie piszą, że to były wieże nie-domy.|sobie śladów w przeszłości nie zostawiły. . Tak samo 
Dziś żądam od panów  przechodniego środka. dla]łw samem nazwisku widać, że to mowa o koczującym|wiele księżniczek połowieckich chrzciło się.i szło za 
wyjścia „z groźnych kłopolów jakie nami; w dziedzi-|narodzie. Nazwiska miast połowieckich zresztą brzmiąjmąż za Rurykowiczów, tak i rusinki szły za władców 
ctwie zostawił poprzedni rząd, a które przeciwnicy na-|zupełnie jak nazwiska książąt, więc widoczna że mia-|połowieckich. Ale co dziwniejsza, jedno nawrócenie 
si starają się powiększyć jeszcze (Brawo!) Powłarzami,jsta były tylko; obozowiskami chwilowemi władców.|się przeżyło, wieki i czasy. Rulikowski w Opisie*po- 
oto tylko idzie. Pan Sanchez Silva ograniczył. się na|Z drugićj strony trzeba przypuścić, że kroniki ruskieļwiatu: Wasilkowskiego (str.'32), cytuje rodzinę ksią- 
powiedzeniu,że mie bardzo wierzy w skuteczność pro-|uie bez, zasady nazywają, te miasta grodami, bo pod|żąt Połowców ze Skwira Rożynowskich, którćj niema 
ponowanych przezemnie środków. Jak mu się podoba|nazwiskiem grodu rozumiało się zawsze miejsce ogro-|w herbarzach szlachty polsko-ruskićj, a która wy- 
opinja jego nie będzie miała wagi dopóki jej nie po-|dzone, obronne, otoczone. wałami, jakie, widziała|gasła już bardzo późno, za czasów Zygmanta Augu- 
prze niezbitemi dowodami. Ruś u. Chazarów. Nie ma też prawie wątpliwości, żejsta. Pochodziła ta rodzina od Tuhorhana kniazia Po- 
Po mało:słachanćj mowie pana Iranzo, który wy-|grody te pierwotnie zbudowali Chazarowie i potem|łowieckiego, z którego córką w roku 1094 ożenił się 
stąpił po panu Madoz, izba. niezmierną większością|dopiero ustąpić ich musieli nowym; przychodniom,|wielki książe kijowski Swiętopełk, przodek dzisiej- 
przyjęła i zatwierdziła cały projekt, prawa tyczący sięjktórzy zuowu grodów budować nie umieli. Handel|szych Czetwertyńskich. 
500 miljonów realów. papierów 3+procentowych prze-|Europy z. Azją przez. Bulgarję Kamską, szędł przez Ale te nawrócenia się nie oświeciły bynajmnićj na- 
znaczonych na rękojmię: długu bieżącego. ziemie Połowców i stąd powstały tutaj: targowiska i|rodu: dla czego?. Bo hordy żyły sobie oddzielnie i co 
Ostatnie rozprawy nad tym projektem, okazały raz]miasta. Taki był nad brzegami Wołgi po nad wscho-|w jednćj stało się, to w drugićj niekoniecznie stać się 
jeszcze zupełną niemoc małego odcienia ultra-konser- dniem pograniczćm Połoweów, Samerkent, który zająłjmogło. Potem może to nawrócenie się nie szło.z we- 
watysłów, które wszelkiemi sposobami stara się prze-|stanowisko dawnego Atela; takiem była Orna, po nad|wnętrznego przekonania chana. Część Połowców wy= 
szkodzić, wykoanin projektów pana Madoz. brzegami, morza Azowskiego, wznosząca się na miej-|znawała wiarę żydowską, która sięim dostała w spad- 
‘Madryt 24 Marca. Dzisiejsze posiedzenie odznaczy: scu dawnego greckiego grodu Tany czyli Tanajsu, ka po Chazarach. Te żydowskie pokolenia mieszkały 
ło się nader żywym ustępem, Komissja zajmująca Się] . Na tak obszerućj przestrzeni Połowcy dzielili się najgdzieś w. stronie, północaćj gór Kaukaskich, razem 
śledztwem względem faktów zarzucanychkrólowćj Ma-|kilka hord, z których / każda . miała swego osobnego|z Alanami. Z. Kener 
rji Krystynie, miała przedstawić swój. raport, ale 0-|naczelnika. Kroniki ruskie nazywają, ich kniaziami. Slicznyby obrazek dziejowy można było; stworzyć 
świadczyła że nie mogła go zredagować, albowiem.p.|Połowcy zaś zwali przynajmnićj : niektórych. z nich|ze stosunków książąt reskich z kniaziami połowie= 
Martin de los.Heros, -intendent domu królewskiego.|Chanami (Tugor-chan, Szara-chan), tytułem zwyczajsjckiemi i ze stosunków samćj Rusi do Połowców. Cha- 
odmówił jej zakomunikowania. rozmaitych ważnych|nym w:plemionach mongoło-tureckich. zacowie nie tyle dla naszćj archeologji są ważni, Cha- 
dokumentów, a mianowicie testamentu: króla , Ferdy-| . Wzajemne stosunki chanów pomiędzy sobą, nie Sąjzarowie uprzedzają czas historyczny. Połowcy są 
panda Vllgo. Pojmujemy wrażenie sprawione przezlnam znane. Ale zawsze łączyli się z sobą kiedy albojw samym największym ruchu historycznym. Była 
toroświadczenie. szczególnie na ławkach: lewćj.stroby|napadali. na Ruś, albo kiedy obce 'majście odpierali.|chwila,. że Ruś wyglądała zupełnie na ofiarę Połow- 
i jakie wynikły stąd rozprawy względem prerogatyw|Połowcy zwyciężani przez książąt ruskich, po dwu- ców; palą się miasta na ogromaćj przestrzeni kraju, 
kortezów, korony i ted. Nakoniecpo zwawych sporach|dziestu i więcćj chanów w jednćj bitwie tracili, Z te-|krew się leje strumieniem, ludność. przestraszona u- 
które zajęły całe posiedzenie. izba prawie jednogło- go wniosek jak na dłoni, że rząd Połowców, był po-|eieka w lasy, nie widać nigdzie życia, tylko popiół i 
śnie to jest z wyjątkiem pp. Nocedal, de Castro i kil-|dobny do. rządu dzisiejszych Kirgizów, narodu spokre-|zniszczenie, a po tym cmentarzu, zwolua, jak cienie, 
kuset przyjaciół z prawego krańca, przyjęła propozy-|wnionego z niemi. Mieli widać wiele pokoleń, a ka-|jak mary nocne, przeciągają z miejsca do miejsca dzi- 
cję do którćj i rząd przystąpił, a która żąda przedsta-|żde pokolenie zostawało pod rządem osobnegolkie hordy Połowców, same jedne jak w stepie. 
wienia komissji śledczćj wszelkich bez wyjątku doku-|chana, którego władza dziedziczna z ojca spadała na D. 23 czerwca 1854, i 31 marca 1855 r. 
mentów odnoszących się do tego śledztwa. „. syna. JutjanBartoszewieź, 
Madryt 29 Marca. Depesza z Madrytu pod tą datą] - Prawa i zwyczaje ich barbarzyńskie. Wojna o žu- 
donosi nam, że dniem pierwćj. oficerowie milicji na-|py była potrzebą ich żywota; z tego jedynie utrzymy- 
rodowćj uznali za swój obowiązek wykonać demou-|wali się. Więc byli chciwi, okrutni, dzicy, . Zresztą 
strację w cela zmuszenia księcia Vitorji do mianowa-]owa skłonność do łupieży. nic niszczyła w. nich*in- 
nia. gabinetu w duchu demokratycznym.  Espartero|nych cech życia koczowniczego, trudnili się paszeniem) 
stąwił się przeciw nim. Bardzo enegicznit, a rząd na- trzód i handlem, a b wę? i 
tychmiast przedstawił kortezom projekt prawa zabra- Trzody główne zatradnienie ich stanowiły w kraju. 
niający milicji zajmować się sprawami politycznemi.|Trzody te dawały Połowcóm pożywienie, odzież i t,d. 
— Ogólne rozprawy pad projektem prawa w przed+|zresztą podnosiły handel. Połowcy przyprowadzali 
miocie przedaży dóbr duchownych, zostały zamaniętejkonie ze swoich licznych tabuvów do grodów ruskich. 
na posiedzeniu dnia dzisiejszego. Jutro rozpoczną się Jeńców pojmanych w wojnach, sprzedawali do Grecji. 
rozprawy nad poprawkami które są bardzo liczne. Ga- Książęta ich nie byli tak bardzo ubodzy: mieli pewne 
binet oświadczył się za. projektem, komissji, ale uiejwygody życia, ua co wpływały głównie łupież i han- 
wiemy jeszcze eo zdecyduję zgromadzenie. (/n. Bel.)|del. Rusini zaś na Połowcach zdobywali złoto i sre- 
Doini sa t bro.; W. miastach połowieckich dostać można. było 
Rzym 24 Marca. Wczoraj Papież odbył w Waty- miodu, wina i ryb różnego gatunku. Rolnictwa wca< 
kanie konsystorjam tajemne, zapowiadane oddawna. le nie znali, i ritet 
Nie było żadnych nominacji na kardynałów, Między Szarpiąc Ruś, „Cesarstwo i naddunajskie „ziemie, 
23 areybiskupami i biskupami przedstawionemi do no-|najmując się książętom ruskim na wojsko, -przyjmując 
minowania, uważano trzech prałatów francuskich.  |ciągle udział w kłótniach domowych Rusi, Połowcy 
Dzisiejszy Giornale di Roma „mówi, że na tem po-|ogromne pułki wyprowadzali. do boju. Ich oddziały 
siedzeniu konsystorza, Papież miał przemowę w przed-|wynosiły po 12,000 ludzi i więcćj. Nic dziwnego. Ka- 
miocie śmierci patrjarchy maronitów w Syrji, ks. Jó-|zdy u nich młodzian doszedłszy Jat, chwytał ża miecz 
zefa Piotra. Gugino i.o wybrania nowego . patrjarchy,Ji nie składał go aż chyba w późnćj starości. Na woj- 
w osobie ks. Pawła Piotra Mossad, arcybiskapa Tar-|oę powstawała zwykle cała horda. Napaść ich „była 
su ¿n partibus, dawnego patrjarchalnego wikarjusza|żwawa, rozbijali nieraz „połączone siły wielu księstw 
tego kościoła. (Independ. Belge). ojc wę? r tego a | zet drabinek! 
= aw „-|mach, ale i dla tego że byli w boju doświadczeni, że 
PYŁKI HISTORYCZNO-LI TERACKIE. |5mieli zdobyć się ję manewra, że mieli swoją wła- 
XI. sną taktykę, Stawali w szykach bojowych i podług 
TROSZKĘ Ó NOWEJ ARCHEOLOGII SŁOWIAŃSKIEJ. — |roskazu napadali na nieprzyjaciół. Bronią ich były 
ATYLLA THIERREGO. — O CHAZARACIH [I POŁOWCACH|kopje, miecze, strzały, dalćj tarcze, hełmy i kolezugi. 
GŁÓWNIE, |Cmę strzał ciskali na pieprzyjacioł przy napaści i 
(Dokończenie). ń nieraz wytrzymali uporny męski bój przy obronie: 
(Patrz Ner Dziennika 89.) Q piersi ich bowiem łamały SIĘ, gruzgotały miecze nie- 
Jołow i Komany mieszkali w IX wieku najprzyjaciół. ks | EA EM k EEN 
Bari ów asia „Kaspijskiego. za rzeką Religja ich była bałwochwalską. Stąd częste bardzo a =p sum a 4 pp sy 
Jaikiem czyli Uralem. ¿i Potem” już. kiedy, drużyny|a niepochlebnę wzmianki o Połowcach w: kronikach M yS0%09¢ wody na Wiśle stóp 9 cali '1 ud akADRY A 
Askolda i Dira, Oleg, Swiatosław i Mścisław zni- ruskich; Religji przypisują latopisy charakter aama Dö dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 27my 
szczyli potęgę Chazarów, a Pieczeniegowie i Uzowieji wojowniczy narodu. Można jednak z froh WA Przeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 
zajęli ziemie w których niegdyś Chazarowie panowali, wnioskować, „że Połowcy mahometanam „mie by A 
hordy połówieckie posunęły się na zachód, odparły chociaż ną wiek przeszło przed pojawieniem Się ich eem ciągi odchodzą z Warszawy: o godzinie Bój 
Uzów i Pieczeniegów aż do Dunaju, i zawładnęli całąjna brzegach Wołgi, Bulgarowie czcili Mahometa $ ; NASA. rano osobowo: towarowy do” Częstośhawy 
okolicą od Uralu aż do ujścia Dona i dalój na zachód. chcieli wiarę jego orężem rozszerzać. Połowcy jed i ) ido Łowicza; :6gódsicie;Biój po pokoi 
Okolica ta od nich wzięła potem i swoje nazwiskojteż nieczyste pokarmy, zakazane w Koranie. Jedli su-|= 
„stepu kipczackiego« (Deszti-Kipczak). z rowe mięso, pili krew, łakomili się na ścierwo, Szlu- 
Na całćj tej przestrzeni, Połowcy nie mieli stałych|by małżeńskie zawierali też zupełnie w brew przepi-|wicza Do Warszawy przychodzą pociągi: o godzinie 10 
siedzib. Przechodził ciągle z jednego miejsca na dru-|som mozułmańskim; macocha szła u nich za pasier-|min. 20 rano osobowo-tówarowy złŁowicza, o godzinia td 
gie i prowadzili życie koczownicze. Zresztą kronika- ba; co Koran wyraźnie zakazuje. Jak ze wschodu nie|po południu osobawo=towarowy z Częstochowy i z Łowicza 
rze ruscy ukazują w stepach połowieckich kilka miast: przyjmowali islamizmu, tak od zachodu wiary chrze-|o godzinie 44t6j w wieczór ' osobowy ż granicy i z Łów 


W Drukarni J Unger.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 24 Marca [5 Kwietnia] 1855 roku) — Starszy Cenzor FoSobieszcz NET TRER: 


Aaczelmk zakłuay wurzełm s04,—Podaje do punlicznéj wia- 
domości. że w diin i (13) kwietuia r. b. o godzenie 1lej z rana, 
»dhę 1zie się w b urzo zakładu warzelni sali w Ciecnacinku, li 1 
sytacia przez opieczętowa: e deklaracje, ną wydzierżawienie na 
tok jeden, począwszy od dnia 1 maja r. b., do dnia tego r. p. 


Kktjerni, cukierni i handlu win, skł«dającego się z sali bilardowćj, | 
pokoju na bufet, wałego pokoikn, vucomi piwnicy. Licytacja 
alus rozpocznie się ud sumy ri. 81 kop, 10. Przysę mj :cy do hè 
cytacji, wiag złożyć vadium w sumie rs. 6, ktora mieutrzyma:] 
jąrema się przy licytacji natychmiast zwrócone zosta vie; otrzy © 
mująsemu zaś przybncie, policzone będzie pa rachunek kaucji, 
wymaganćj w jedaćj czwactćj części całćj posiąviowój sumy 1 
dz:erżawnćj. . Sunię dzierżawną postą siona na licytacji, dzjerża - | 
wea wnieść obowiązany przy podpisaniu Kontraktu, Bliższe wa - | 
tunki dotyczące tój dzierżawy, przejreane byćmogą każdodzien=/ 
sie, wyjąwszy. dni świateczne w. biurze naczelnika kąncelarju 
banku Polskiego w Warszawie i w biurze naczelnika zakł.dul 
warzelni sol w Ciechocinka: w godzinach biarowych. Mający 
:Lęć ubiegania się o tę drieriawę, winien złożyć dekla:ację po-|| 
itag przepisów napisana, pod adresem: „do włssaych rąk na 

czełmika zakładu warzelni soli w Ciechocinku, f anco.“ Dekla-| 
racje te przyjmowane będą do dain I (13) kwietnia r. b, do go 
dziny 11éj z rana, — Ciechocinek dnia 3 (15) lutego 1853 roku. 

Kadzca honorowy, Kupiszeński. ; PR 


| 


Do wydzierżawienia: 1) NIERUCHOMOŚĆ ziemska w okr | 
Czerskim o 3 mil od Warszawy z kilkunasto-lętnim kontra+. 
ktem, za trzyletnią płacę rs. 2025; — %) w powiecie Raws 
skim z trzyletnią rs, 4350 i do zgody. lane, na ceny roz: | 
maite, Wiadomość w kantorze Cieślińskiego, róg ulic Kapi- 
tulnój i Podwala Nro 498. o (Bo | 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Drezd. Bajkowski Julian ob.'z Dankowa. — H. i 
Czarnowski Józef ob, z Kroczewa.—H, Niem. Czyński dru | 
gorz ob. z Szubska. —H. Wileń. Jackowski Aleks. ob, z Bd- 
guszyna.— H. Angiel. Robland Roman ob. z Żabićj Wali. 
|| WYJECHALI z WARSZAWY” 5 E 
Buchowski Julian ob, do Chmielowa; Grotowski Włady= 


sław ob, do Załusk, Szeliski Aleksander ob; do Jędrzejowa, 
Zawisza Antoni ob. do Czechy. StA 


nie 6téj minut 5 po południu osobowo-towarowy da 


` 


a> 


hi$ ło -w tej chwili -o utworzenie. niezmiernych. źrodełłOsieniew czyli Szaruhan, Balin, Czeszlujew, Sugrów. śćjańskićj.. Prawda że niektórzy ich Książęta przyjęli wy- i 
(8 potrżebuych do podniesienia: materjaluego bogaćtwa|Te miasta na brzegach Donu, zdaje się, były: tylkojznanie prawosławne i osiadali naRusi między Rurykowi- 
W tego kraju. Ale moi panowie, nie. -o tem teraz radzi-|głównemi obozowiskami. ; do. których namioty swojejczami, z któremi wchodzili w familijne stosunki, Tak $ 
kich przykładów  dostarczyłyby kroniki ruskie podo- | 
statkiem, ale to więcćj indywidualne fakta, które pog 


Koléj Żelazna Warszawsko-Wiedeńsk, — =] | 


osobowy do granicy i do Łowicza, o j | | 
t 


| 
| 


1856, lokalu przy tak zwaućj sali teatralnćj. na urządzenie trn- ŚM 


